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SOSNOWIEC, środa dnia 27 września 1916 roku. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Bartnikowa M., księgarnia, Pogoń. 
Czeckowsi 
Dippel, księgarnia, Orla, Pogoń. 

Grabiński Franciszek, Konrada 3. 


Kaszyński K., „Kurjer Zagłębia”, 


Władysław, ul. 3-go Maja, vis-A-vis dworca. 


Kupujcie bilety 
Loterji Dobroczynnej R. 6. 0. 
BB Czas wielki! wW} 
Liągnienie niaodwołalnie 2 października 
Kupować można u kolektorów: 


Antonowicz i Leski, dystrybucja, ulica Starososnowiecka Nr, 18. 
Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Sosnowcu. 


Korzeniowski i S-ka, księgarnia, ul. 3-go Maja. 
Kucharski Paweł, sklep galanteryjny, ulica Warszawska Nr. 14. 
Kuczyński Jau, Starososnowiecka 60. 


Malinowski Stanisław, Starososnowiecka 50. 
Nowak i S-ka, księgarnią, ul. 3-g0 Maja Nr. 18, 


Sekcja Wzajemnej Pomocy, herbaciarn a. 


„Wiedza“, księgarnia, ul. 3-go Maja 


Woliński Jan, Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe I-sze. 
Bank Handłowy w Warszawie, Oddział w Będzinie. 
Salski Zenon, Będzin, oraz wszystkie Rady Miejscowe Opiekuńcze w po- 


wiecie Będzińskim i wielu innych, 


Wskrzeszenie 
„Promienistych”. 


(W stuletnią rocznicę), 


Nie jest zaiste bezwzględnym pewni- 


è Mied ten wielce popularny aforyzm poe- 


tyczny, jakoby: „przeżytych kształtów 


nie wskrzesił żaden cud”, Oczywiście, 


że „nie wracają do isimienia” ci sami 
oraz ich własne czyny. Rze- 
czywistość jednak stwierdza w wielu 
wypadkach, że właśnie „przeżyte” nię- 
gdyś kształty, znów się odradzają, 
aby się. z nich wysnuwał nowy wątek 
przerwanej tylko na czas nieokreślonej 
dobrej tradycji. Wszak, fundementem na- 
szych najgórniejszych aspiracji narodo- 
dowych, jest właśnie powrót do tych 
kształtów wolności i samodzielności, w 


jakich żyli praojcowie nasi. | Zanim zaś 


te:szczytowe upragnienia zdołają się 
ziścić, w międzyczasie przełomowych 
wydarzeń staramy się wskrzesić i te 
skromniejsze ustroje bytu narodowego, 
w których widzimy poważny czynnik 
Przyszłego okrzepnięcia duchowego, 


Oto bowiem w pewnem gronie mło- 


dzieży akademickiej wszechnic: war- 


szawskiej i Jagiellońskiej (krakowskiej), 
zakiełkowała podczas obecnie dobiega- 
jących kresu wakacji wzniosła myśl, 
uczczenia znamiennym czynem setnej 
tocznicy historycznego w dziejach Pol- 
ski porozbiorowej faktu, z którym były 
łak ściśle związane zarówao zabiegi 
Wyjarzmienia narodu z pęt niewolnego 
bytu, jak i rozkwitu naszej wieszczej 
Poezji romantycznej, 

Wszak w roku przyszłym przypada 
stulecie zawiązku wielkiej korporacji 
ttyczno-patryotycznej pod nazwą „Pro- 


, Mienistych* na wszechnicy wileńskiej 


Pietraszewski Józef, Reda Miejscowa Opiekuńcza, ul. Małachowskiego 11. 
J 


1203 


w prastarym grodzie Gedymina, Wia- 
domo zaś, że pierwszym twórcą tego 
doniosłego zrzeszenia wśród polskiej 
młodzieży akademickiej był Tomasz 
Zan, o którym w popularnej pieśni 
śpiewanej przez lat kilkadziesiąt w ca- 
łej Polsce znajduje się ta niezapomnia- 
zwrotka. 

A gdy cnota już uznana 

Któż nam milszy jest nad Zana 

Więc panowie jege zdrowie, 

Wiwat! Tomasz Zan! 


* 


Wśród młodzieży 'wszechnicy wileń- 
skiej, w początkach 1817 r, obudził się 
ruch etyczno-narodowy, któremu sprzy- 
jał zarówno kurator uniwersytetu Adam 
ks. Czartoryski , jak i uczeni a patryo- 
tyczni profesorowie: Jan i Jędrzej Śnia- 
deccy, Jundziłł, Grodek i wielu innych, 
Za zgodą tych znakomitych mężów, je- 
den z poważniejszych wiekiem studen- 
tów, mianowicie Tomasz Zan f(ur. w 
1791 r.) powziął myśl wytworzenia na 
tle owego ruchu stałej organizacji kole- 
żeńskiej. W przeciwstawieniu do za- 
granicznych, zwłaszcza niemieckich kor- 
poracji stndenckich zrzeszenie młodzie- 
ży akademickiej miało za cel podnie- 
sienie poziomu moralnego i naukowego 
na podłożu ideałów narodowych i reli- 
gijnych, Około Zana skupiło się kilku- 
dziesięciu kolegów i dopiero po upły- 
wie roku ułożony został formalny statut 
korporacji, pod idealną nazwą: „Pro- 
mienistych*,  Przystępujący do zrze- 
szenia młodzieńcy, zobowiązywali się 
przedewszystkiem pomagać sobie wza- 
jemnie w zdobywaniu wiedzy, a na- 
stępnie prowadzić moralny tryb życia 
przez bezwzględne wstrzymanie się od 
wszelkich hulanek, kierować się uczci- 
wością i obyczajnością, oraz nie uży- 
wać trunków, 


Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7. 


Według statutu każdy z „Promieni- 
stych* przy spotkaniu się z rozpustną 
młodzieżą lub swawolnemi kobietami, 
obowiązany był „zatykać sobie nos”, 
Zamiast zaś studenckich pohulanek, 
członkowie korporacji, chodzili w oko- 
licę podmiejską Rybiszki na mleko i 
tam spędzali długie godziny na upra- 
wfaniu pieśni chóralnych, oraz dekla- 
mowaniu podniosłych utwcrów poety- 
ckich. 

Kiedy już korporacja „Promieni- 
stych* dosięgła blisko trzystu członków, 
ci, którzy w niczem i nigdy nie prze- 
kroczyli przeciw zasadom stowarzysze- 
nia, otrzymywali nazwę „Filaretów” 
(zwoleników cnoty), a całą korporacją 
kierowała najwyższa Rada, złożona z 
dziesięciu wybranych kolegów. Człon- 
kowie tej Rady nazywali się „Filoma- 
tami” (przyjaciółmi nauki), 

Wiadomo, że wśród „Promienistych”, 
obok starszych kolegów Zana i Cze- 
czotta, znaleźli się później Molewski, 
Jeżowski, Domeyko, Odyniec, a prze- 
dewszystkiem genialny  arcywieszcz 
Adam Mickiewicz, który wywarł zna- 
mienny wpływ na wszystkich kolegów. 
Nie ulega zaś wątpliwości, że etyczno- 
naukowa korporacja  „Promienistych” 
była wskroś przesiąknięta ideałami na- 
rodowymi, chociaż ściśle rzeczy biorąc, 
nie tworzyła konspiracyjaego związku 
politycznego. Mimo to, słynny siepacz 
caratu historyczny senator Nowosilcow, 
tak pokierował śladztwem, że korpora” 
cja nietylko została rozwiązaną, ale 
wszyscy jej wybitniejsi członkowie, 
zwłaszcza Filareci i Filomaci, znaleźli 
się w kaźni więziennej, Wielu z nich 
wywieziono na Sybir, lub w głąb Ce- 
sarstwa. Ideowy i faktyczny twórca 
korporacji Tomasz Zan, po długoletniem 
wygnaniu w Orenburgu, wróciwszy do 
rodzinnej Litwy, w 1855 r., „arcypro- 
mienistego* żywota dokonał. 

* 

Wielkie hasła’ etyczno*narodowe, 
które wytworzyły zawiązaną przed stu- 
laty korporację „Promienistych* nie 
przebrzmiały i w następnych  pokole- 
niach młodzieży polskiej, 
gdy w organizm duchowy. kolejnych 
pokoleń przenikały wskazania Mickie- 
wicza, którego twórczość była syntezą 
filareckich i filomackich wzlotów. Naj. 
godniejszem zaś zaiste i najbardziej 
celowem uczczeniem "zbliżającego się 
stulecia związku patryotycznej organi- 
cji wileńskiej jest szczytny zamiar 
wskrzeszenia dawniejszych górnych 
„kształtów” wśród młodzieży wszyst- 
kich wyższych uczelni polskich, Wznio- 


słej i szlachetnej inicjatywie całe spo- |» 


łeczeustwo może tylko przyklasnąć i 
życzyć  zapoczątkodawcom rychłego 
urzeczywistnienia powziętego zamiaru, 

W momencie czynionych wysiłków 
ku wszechstronnemu odrodzeniu Ojczy- 
zny, młody hufiec „Promienistych* wi- 
nien się znamiennie przyczynić do te- 
go, aby w dorastających pokoleniach 
narodu jak najsilniej rozbrzmiała i w 


czyn się wcieliła filarecka pobudka 
najbardziej „promienistego” arcy- 
wieszcza: 


zwłaszcza 


„Młodości! ty nad pozioj 
my — wylatuj!* 
Eaiernus, 


Sprawa polska w Rosji. 


Projekt Szulgina. 


„Utro Rosii* dowiaduje się, iż z 
głównej kwatery rosyjskiej zażądano 
memorjału w sprawie polskiej posła do 
Dumy, nacjonalisty Czichaczewa oraz 
artykułu, posła W. Szulgina p. t. „Spra- 
wy polskie", zamieszczonego w gaze- 
cie „Kijewlanin”, 

Projekt Czichaczewa podaliśmy w 
streszczeniu prżed paroma dniami. Te- 
raz możemy się podzielić z czytelni- 
kami szczegółami, dotyczącymi sprawy 
polskiej wedle interpretacji p. Szul- 
gina. 

Urządzenie Polski zdaniem p. Szul- 
gina, tak się winno przedstawiać: Pol- 
ska posiada własny sejm, jedno lub 
dwuizbowy, przyczem pożądany jest 
system dwuizbowy. Ordynacja wybor- 
cza do sejmu polskiego winna być o- 
pracowana przez sam sejm. Sejm 
pierwszy zwołany być może na zasą- 
dzie przepisów tymczasowych, opraco- 
wanych przez rosyjskie izby prawo- 
dawcze, lub ogłoszonych w drodze za- 
rządu najwyższego. Odpowiednio zmie- 
nione ordynacje wyborcze do Dumy i 
rady państwa mogłyby służyć jako owe 
przepisy tymczasowe. 

Na czele władzy wykonawczej w 
Królestwie Polskiem winien się znajdo- 
wać namiestnik esarski, a przy namie- 
stniku rada ministrów Królestwa Pol- 
skiego. Namiestnik może być obda- 
rzony władzą mianowania i usuwania 
ministrów, 

Poważną jest kwestja sekreterjatu 
stanu przy osobie monarchy. Pan Szul- 
gin zaleca, by sekretarz stanu był 
członkiem rady ministrów cesarstwa ro- 
syjskiego, a nie członkiem gabinetu mi- 
nisterjalnego Królestwa Polskiego. 

Za kwestje ogólno państwowe — 
wspólne z Rosją należy uważać: poli- 
tykę zagraniczną, sprawy cerkwi pra- 
wosławnej, sprawy wojskowe, budżet 
ogólno-państwowy, system monetarny, 
pożyczki państwowe, prawodawstwo 
celne, pocztę i telegraf, koleje żelazne, 
sprawy poddaństwa i sprawy cudzo- 
ziemców. Sprawy pozostałe są we- 
wnętrznemi sprawami Polski, 

Pan Szulgin pragnie, by wyłoniły 

się dwa projekty: polski i rosyjski, od- 
powiadające w zarysach poglądom ka- 
żdego narodu. Następnie te dwa pro- 
jekty: rosyjski i polski winny uledz 
zmianom w drodze wzajemnych ustępstw, 
aż staną się jednym projektem, możli- 
wym do przyjęcia przez obie strony, 
_ Co do strony formalnej, to p. Szul- 
gin daje radę taką: Rząd składa swój 
projekt dumie państwowej na przyszłej 
sesji. Projekt ten zawierać winien 
tylko zasady ogólne państwowego u- 
rządzenia Polski tj. tylko to, co zosta- 
nie włączone do zasadniczych praw 
cesarstwa. Wszystko pozostałe należy 
przekazać samemu sejmowi polskiemu, 
Projekt zasad państwowych może być 
krótki (mniej więcej około 20 artyku- 
łów) i mniej sporny, a przeto może 
byc uchwalony przez obie izby rosyj» 
skie w ciągu jednej sesji, 

Oba projekty o tyle zasługują na 
uwagę, że zainteresowały rosyjskie 
koła miarodajne. Ażeby były uwzglę- 
daione przy zapowiadanym akcie 
dotyczącym Polski, jaki ma 
być przedłożonym do uchwalenia Dumie 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, 
jest bardzo wątpliwie. Sprawa polska 
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w Rosji tylu podlegała wahaniom i sa- 


ma w sobie zawiera zagadnienia dość. 
teoretyczne w danej chwili, że żaden. 


z projektów dawniejszych ani najnow- 
szych nie mia pewnych i wyłącznych 
szans urzeczywistnienia. Charakter 
sprawy polskiej jest nawskroć między- 
narodowy i Rosją sama decydować o 
niej nie będzie.. 


Poseł węgierski <T. hr. Batihyany 
o sprawie polskiej. i 


„Pester Lloyd" podaje ustęp prze- 
mowy posła hr. Teodora Batthyanyego 
qa kwestji polskiej, wygłoszonej w, sej- 
mie węgierskim, w streszczeniu nastę- 
pującem: „Kwestja polska musi być 
teraz rozstrzygniętą; musimy w tei mie- 
rze stworzyć fait accompli jeszcze przed 
zawarciem porog: khia uważały 
zawsze za swój obowiązek bronić au- 
tonomii Polski. cw pierwszych mie- 
siącach wojny, armie nasze przekro 
czyły granice Królestwa Polskiego, wo- 
dzowie niemieccy i austro-węgierscy 
wystosowali , do narodu polskiego pro- 
klamacje, w których przyrzekali wy- 
swobodzenie Polski.  Dochowanie tych 
przyrzeczeń danych imieniem narodów 
jest obowiązkiem nietylko etyki, ale i 
honoru. 

Spełnienia tego obowiązku domaga- 
galo się 30 municypjów od parlamentu 
węgierskiego. Tyle ważna sprawa pol- 
ska musi znaleść w Izbie tej oddźwięk 
i mówca wzywa wszystkie czynniki 
powołane, aby stanęły na tym wyższym 
punkcie widzenia, z którego jedynie 
ocenić się dadzą problemy powojenne. 
Mówca omawia gruntownie położenie 
Polaków w Austrji, Niemczech i Rosji 
i przychodzi do wniosku, że po wojnie 
musi być utworzone niepodległe pań- 
stwo polskie, jako bastjon przeciw pan- 
slawizmowi, przeciw niebezpieczeństwu 
rosyjskiemu. 


1 widowni wydarzeń 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do” 
noszą dnia 25 września. 


Rosyjski teren walk. 


Front wojsk generała-ieldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego: 


Odzyskaną duia 23 waiześnia za 
pomocą natychmiastowego kontra- 
taku pozycję pod Manajowem utrzy- 
maliśmy przeciw silnym atakom -ro- 
syjskim. 


Front wojsk generała kawalerji 
arcyksięcia Karola: 


" Między Złotą Lipą a Narajówką 


rosjanie daremnie atakowali pozy- 
cje wojsk tureckich. Oddziały, które 
wtargnęły, odrzucono w kontrataku. 
Ujęto 142 jeńców. W odcinku Ludo- 
wy (Karpaty) odparto znowu ataki 
rosyjskie. 


Teren walk w Siedmiogrodzie. 


Atąki rumuńskie między przełę- 
czą Szurduk a Wulkan rozbiły się. 


Żachodni teren walk: 


| Front wojsk. generała-feldmarszałka 


Ks. Rupprechta: Bawarskiego. 


Olbrzymia walka działowa mię 
dzy Ancre a Sommę trwa. Nięprzy- 
jacielskie ataki częściowe ataki czę- 
ściowe przeciw odcinkowi Combles= 
Rancourt i Bouchavesnes nie powio- 
dły się i 


Front Następcy Tronu Niemieckiego. 


Dnia 23 września odparto przy 
twierdzy Thiaumont słabe, wczoraj 
na północ-wschód od twierdzy Sou- 
ville silne ataki francuskie za po- 
mocą granatów ręcznych. 

"W licznych walkach napowietrz- 
nych dnia wczorajszego zestrzelili- 
śmy 9 latawców. Działa nasze ze- 
strzeliły w ostatnich dniach 4 lotni- 
ków. Bombami nieprzyjacielskiemi, 
zrzuconemi na Lens, zabito 6 oby 


watełi i zraniono ciężko 28. Ofiara 
ataku lotniczego na Essen padło 
wczoraj dziecko, ione zostało ranne. 
Szkody w materjale są nieznaczne. 


Bałkański teren walk. 


Grupa wojsk gen.-feldmarszałka 
Mackensena. 


Skuteczne dla wojsk zjednoczo- 
nych walki na południe od linii Co- 
badinu — Tópraisar. Jeden z na- 
szych  sterowców borabardował 
twierdzę Bukareszt. 


Front macedoński. 


Drobne walki pod Floriną. Po. 
nowne silne ataki serbskie przeciw 
górze Kajmakhalan złamały się. Nad 
Strumą odparto atakujące na szero- 
kim froncie słabsze oddziały án- 
gielskie. 


Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF. 


Bombardowanie Londynu. 
BERLIN. Urzędowo donoszą 25 


września; 

W nocy na 24 września kilka e- 
skadr sterowców marynarki obrzu- 
ciło cbficie bombami Londyn i miej- 
scowości ważne ze względów milí 
tarnycb nad zatoką Humbert, oraz 
w hrabstwach centralnych, wśród 
nich w Nottingham i Sheffield. Sku- 
tki wszędzie można bylo zaobserwo- 
wać po wielkich pożarach, które 
były widoczne jeszcze długo po od- 
locie. Podczas wycieczki przed 
przekroczeniem wybrzeża  angiel 
skiego ststki powietrzne były ostrze- 
liwane przez samoloty strażnicze, a 
podczas samego ataku zostały wzię- 
te przez liczae baterje ochronne pod 
niezwykle silny ogień pocisków pło- 
nących i przy pomocy dobrze Wwy- 
mierzocych salw zmusiły do milcze : 
nia niektóre z baterji. Dwa statki 

owietrzne padły nad Londynem o- 
iarą nieprzyjacielskiego ognia o- 
chronrego, wszystkie pozostałe po 
wróciły bez szwanku. | 


Szef Sztabu Admiralicji Marynarki. 


Komunikat rosyjski. 
PIOTROGRÓD. 25 wrześnie, Głó- 


wra, kwatera donosi. Sprawozdanie 
niedzieine: 

Front zachofłni: Od Prypeci aż pod 
granicę rumuńską w. wielu miejscach 
toczono. zawzięte walki, m. i. wczoraj 
nad górnym Seretem, w okolicy Mana- 
jowa i Harbuzowa. Nieprzyjaciel opie- 
raf się silnie naszym atakom, Odparli- 
śmy wszystkie kontrataki nieprzyjaciela 
i ujęliśmy 1500, Niemców i Austrjaków. 

Kaukaz: W obwodzie pobrzeżnym 
na południe od kotliny Elevu. 64 km 
na zachód od Trebizondy oddziały na- 
sze po walce posunęły się naprzód, 


Komunikat rumuński. 
BUKARESZT, 24 września (BTW.) 


Główna kwatera donosi 23 września: 

Na północnym i północno-zachodnim 
froncie atak nasz na zachód. i na po- 
łudniowy zachód od Dorna Watry uczy- 
nił pewne postępy. 

Wojska: nasze posunęły się również 
naprzód w górach Kaliman, 

Na pozostałym froncie. toczą. się 
utarczki oddziałów wywiadowczych. 

Front. południowy: W, Dobrudży 
trwa kanonada. . 

Na naszem lewem skrzydle toczyła 
się dość energiczna walka. Zakończyła 
się ona odwrotem nieprzyjaciela. Straty 
jego, poniesione w. bitwie. z dnia 20 
„września były walki bardzo wielkiemi, 
Na froncie jedaej jedynej dywizji na- 
zbieraliśmy 5 tysięcy poległych. 


Atak powietrzny na Anglię. 

LONDYN, 25 września. (B. T. W.). 
Bivro Wolffa komunikuje :  Doniesieeie 
urzędowe w sprawie ataku powietrzne 
go, ogłoszone dnia 24 b. m. o godzinie 
5.min, 20 popołudniu, orzeka, iż w a- 
taku wzięło udział nie więcej nad 12 
sterowców. Komunikaty policyjąe . z 
prowincji donoszą, iż szkody wyrzą- 
dzone są bardzo nieznaczne, Jednakże 
na jedno z miast rzucono wielką liczbę 
bomb, Dwie osoby poniosły śmierć na 


miejscu, 11 raniono. Zachodzi obawa, 
że więcej jeszcze ofiar kryją zwaliska. 
Na dworcu kolejowym wyrządzono pe- 
wne szkody, Około 12 domów i zabu- 
dowań zburzono lub uszkodzono. 
Spłonęła kaplica i magazyn. towa- 
rowy. Poża obrębem miasta nie za 
notowano wypadków 


no na różne dzielnice, to jednak: wy- 
rządzone szkody nie są wielkie. Zna- 
czna ilość bomb spadła w morze i w 
otwartem polu. W okręgu stolicy za- 
bito 17 mężczyzn, 8 kobiet i 3 dzieci, 


raniono zaś 37 kobiet i 17 -dzieci, 


Zburzono lub' uszkodzono znaczną 
liczbę pomniejszych domów i zabudo: 
wań, oraz 'wzniecono szereś Epożarów; 
Liczne fabryki odniosły uszkodzenia, 
Bomby zburzyły kilka wagonów kole- 
jowych i w dwóch. miejscach. zlekka u- 
szkodziły tor kclejowy. Nie doniesiono 
o żadnych uszkodzeniach 
militarnych. 


Zawierucha w Grecji. 


BERLIN, 25 września. (B.T, W, 
„Daily Mail“ donosi z Aten: Króle- 
stwo greckie istaieje tylko z nazwy. 
Wyspy Thasos, Lemnos, Kios, Sa- 
mos i Mytylyne nie są juź uzale- 
żnioae od rządu w Atenach. Obwód 
Epiru ogłosił swą niezawisłość. Ob- 
wód Larissy jeszcze ostatecznie nie 
zdecydował się, skłaniać się zdaje 
jednak ku koalicji. Jedynie tylko 
Ateny i Peloponez są w dalszym 
ciągu lojalne. W Atenach rozlepio- 
no afisze, w których wzywa się kró- 
la, aby zechciał abdykować albo też 
wystapił zbrojnie. Przeciwko ode- 
zwom tym nie podnosi nikt protestu 
aui też nie śledzi się winnych roz 
lepiania ich. W Tatoi urządzają ior- 
tyłikacje, mające służyć do obrony 
królewskiego pałacu, 


Ruch. rewolucyjny. w wojsku 
greckiem wzrasta, 
LONDYN. 24 września, (BTW). 


Biuro Reutera dowiaduje się. z Saloni- 
ki, że dalsze oddziały wojsk z Kawali 
i Pireus przeszły do ruchu rewolucyj- 
nego. Narodowy Komitet obrony wyda- 
je bony i asygnaty. .Podpisy przyjmu- 
je się we francuskiej kwaterze głównej. 


Cenzura pocztowa koalicji w Grecji. 
ATENY. 24 września. (BTW). Od 


dziś telegramy zagraniczne podlegać 
będą wyłącznie cenzurze koalicji. Cen- 
zura grecka jest zniesiona, 


Pierwszy transport Greków do Zgorzelic. 
ZGORZELICE. 25 września. (BTW). 


Według doniesienia urzędowego przy- 
będzie pierwszy transport z Grekami 
przypuszczalnie we wtorek. 


Francuzi zajmują Florinę. 


tin otrzymuje z Aten szczegóły zajęcia 
Floriny przez wojska francuskie, za- 
czerpnięte wprost z pola walki. 
„Kuncentracja wojsk, powiada ko- 
respondent wymienionego pisma, odi 
bywała się w największej tajemnicy. W 
ciągu całej nocy setki samochodów 
zwoziły wojska francuskie w trzech 
oddzielnych miejscach, skąd miał się 
rozpocząć ogólny atak, Wojska rosyj- 
skie, które znajdowały się w marszu w 
kierunku Verria, otrzymały rozkaz po- 
spiesznego zdążania. w kierunku Flo- 
riny. śród oznaczonej godziny za- 
częły wojska francuskie i rosyjskie a+ 
takować równocześnie,, podczas, gdy 
wojska serbskie staczały. w tym samym 
czasie zacięty bój w .okolicy Eksisu i 
Petrowskowa, Po wycofaniu się wojsk 
bułgarskich w kierunku przygotowanych 
swych pozycji posunęły się wojska na- 
przód i wkroczyły do Floriny wśród 
piekielnego ognia. wojsk . niemieckich, 
zajmujących pobliskie wzgórza”. . 


Król włoski ranny. 
BERLIN, 25 września, (BTW.). Pi- 


ema włoskie donoszą, że król włoski 


śmiertelnysh. 


nych, a jakkolwiek: wiele bomb rzuco-- śnie oświadczenie, w którem najpierw 


cze Belgii i Serbji 
wność ttwałego pokoju. 
urządzeń | cw OO CZĘ 


BERLIN, 25 września (BTW), „Ma- 


odniósł ranę w rękę podczas inspekcji 
odcinka pod Gorycją. Rana nie jest 
niebezpieczną, wszakże król ma rękę 
obandążowaną. 


Socjaliści francuscy a wojna. 


PARYŻ, 23 września. (B. T. W.). 
Grupa parlamentarna socjalistów zje- 
daoczonych przyjęła prawie jednogło- 


przypomina się, żę socjaliści zjedno- 
czeni dnia 4 sierpnia 1914 r. głosowali 
za kredytami, ażeby Francję obronić 
przed nienawistnym atakiem. Zaden 
socjalista nie może przyjąć pokoju, 
któryby Francję okaleczył lub okroił 
Będziemy zatem, opiewa w dalszym 
ciągu oświadczenie, głosować za kre- 
dytem: jesteśmy bowiem gotowi da 
wszelkich wysiłków by zagwarantować 
Francji nienaruszalność terytorjalaą i 
zapewnić Alzacji-Lotaryngjiij zdeptane 
w r. 1871 prawo, by zapewnić zupeł- 
ne odbudowanie polityczne i gospodar- 
i by uzyskać pe- 


Krwawe walki nad Sommą. 


respondent pisma „Secolo* dono: 
si z frontu francuskiego o straszliwych 
walkach, rozgrywających się pomiędzy 
wojskiem francuskiem a niemieckiem 
w słowach następujących : 

Dowództwo francuskie mając na wi- 
doku oszczędzania swych żołnierzy, roz- 
poczyna każdy atak przygotowaniem 
działowem i dokładnem ostrzeliwaniem 
przednich pozycji niemieckich. W dniu 
17 uznano chwilę za odpowiednią, aby 
wyruszyć do ataku i o godzinie 2 po“ ù 
południu zaczęły się wysuwać wojska 
francuskie ze swych rowów, aby przy: 
puścić szturm przeciwko nieprzyja- 
cielowi. 

Pomimo gwałtownego ostrzeliwania 
pozycji nieprzyjacielskich, pomimo zni- 
szczenia rowów niemieckich, trzymali 
się żołnierze niemieccy w swych no- 
rach, „nieraz w głębokości 10 metrów, 
pod ziemią, wyczekując ataku francu- 
skiego, Więc też. zaledwie. wojsko 
francuskie dotarło do okopów: niemie- 
ckich, wywiązała się zapalczywa walka 
na bagnety „pierś. o pierś. Każdą linię 
nieprzyjacielską, bronioną nieraz 5-ciu 
rzędami rowów strzeleckich, trzeba sto- 
pniowo zdobywać i bardzo krwawo (| 
opłacać. 

Niemcy bronią się nietylko rozpa- 
czliwie, ale rówrież z nieporównaną 
wściekłością. Pod” Vermandovillers 
wolała całe kompania raczej zginąć af i 
niżeli poddać się. Pomiędzy Berny a 
Deniecourt wrzała zacięta walka na 
bagnety kilka godzin z rzędu; trzeba 
było zdobywać teren metr za metrem 
wśród gwałtownego oporu wojsk ba 
warskich 

Dzień 17, września należy do naj- 
krwawszych, jakie wogóle podczas za” 
pasów wojennych w Pikardji stoczono, 


r prasy. 


Delegat do Ameryki, 
Krakowski „Głos Narodu pisze: 
„Jesienią r. 1914 wysłał N, K. N. 

swym kosztem do Stanów Zjednoczo” | 
nych pp. A. Hausnera, jedaego z wybi- 
tniejszych agitatorów socjalistycznych w | 
Galicji, oraz dr. F; Młynatskiego. Celem 
ich podróży była propaganga w Ame 
ryce wśród emigracji w kraju. Okazało 
się bowiem, že działanie delegatów 4 
wniosło do Polonii amerykańskiej fer- 
ment i wrzenie, które doprowadzało do 
niemiłych zajść ną zgromadzeniach i do | 
polemik robiących złe wrażenie w pra” 
wie polskiej, i do niekorzystnych ko* 
mentarzy w prasie zagranicznej, 8 
zakończenie swej misji wystąpił p. Hau” | 
sqer ze znanym ; „listem otwartym* do 
Sienkiewicza. Zarzucono komitetowi W 
Vevey, któremu Sienkiewicz prezyduje: 
iż w łonie jego zasiadają „prości wła” 
mywacze".  Zagrożono |. Paderew” 
skiemu pozywaniem przed sądy, or8% 
atakami w prasie amerykańskiej, 
Wystąpienie to miało skutek t 

jak wiadomo, iż instytucje i wybito? 
organizacje polskie w kraju rozpoczęłi 
wysyłać inicjatorom akcji ratunkowej ©” ` 
Polski adresy z podzięką i uznanie”, 
Ruch ten objął, jak najszersze koła af 
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przybrał charakter wielkiej, 
cznej manifestacji narodowej. 
centralne biuro wydawnictw 


sprawozdanie p. Hausnera z podróży 
agitacyjnej. . Niewiele mieści ono szcze: 


znanymi, Jeden wszakże ustęp 
interesujący. Delegaci — jaki pisze p. 
Hausner — „zwrócili się, odezwą pole- 
cającą nas przez Biskupa Bandurskiego, 
do całego wychodźtwa bez różnicy”, 
oraz zwrócili się bezpośrednio do osób 
wybitnych na emigracji i do. przedsta- 
wicieli poszczególnych organizacji. Tak 
dbyli konferencje z zarządem „Sokoła”, 
„Związku narodu polskiego*, „Organi- 
zacją Polek”, „Polskim komitetem ra- 
tunkowym* i t. d. 

Jedna zwłaszcza organizacja zwró- 
*ciła na siebie uwagę p. Hausnera. Pi- 
“sze o niej tak: 
||| „Specjalną 
"miejscu zrobić o organizacji 
"narodowego. Jest ta k ościół, 
jący się o organizację staro-katoliczą w 
Niemczech i Holandji, nieuznający'hie- 
rarchji papieskiej. Nabożeństwa: odby- 
wają się w języku polskim wyłącznie. 
Jest to organizacja nawskroś demokra- 
tyczna, z daleko idącem  przystososo- 
waniem do współczesnych stosunków 
gospodarczo - politycznych. Obecnie 
wzrosła bardzo siln'e i śmiało mogę po- 


<a 


? 


wzmiankę chcę w tem 


tacji, gdy rzymsko-katolicy, kierownicy 
Biskupi i księża zajęli stanowisko mo» 
skalofilskie (!) 

„Na czele tej organizacji stanął bar- 
dzo wybitny i zdolay człowiek, świetny 
mówca i organizator, galicjanin, ks, bi- 
skup Hodur. Kościół narodowy od po- 
czątku zajął zdecydowane stanowisko, 
bierze udział w. pracach komisji obrony 
narodowej, w zjazdach, w organie swo- 
im oficjalnym popiera politykę N. K, N.” 
| Informacje delegata N K. N. uzu- 
pełnia „Glos“ niektórymi szczegółami, 
„Biskup“ Hodur pochodzi z Nowotar- 
szczyzny. W. Ameryce, gdzie skoń- 
czył semiparjum duchowne i pracował 
na parafji, oderwał się od Kościoła, po- 
czem... „wyświęcił się" na „biskupa” w 
Europie, u jednego z biskupów’ staro- 
katolickich. Jest więc apostatą, a jego 
„Kościół narodowy” — schizmą, 

Tem bardziej niepojętą jest propa- 
gahda, jaką cytowanemi wyżej słowy 
uprawia w swej broszurze delegat N. 

N. na rzecz takie; organizacji, tak 
jak zuchwałym i uczucia polskie obra- 
żającym jest termin. „„moskalofilstwa”, 
którym traktuje episkopat i duche. -ń- 
«stwo polskie w. Staaach Zjednoczo:; 2. 

leru naszego, który usilną pra. le 

działał dla utrzymania ducha narodo- 
wego między emigracja, obelgi gołosło- 
wne nie dosięgną. Zapisujemy je wszak- 
że, aby ogół polski i katolicki poinfor- 
mować o systemie i środkach agitacji, 
„jaką uprawia. sie. we. wspomnianej bro- 
« szurze. Zastrzegamy się przeciw niej 
z całym naciskiem i powagą, a jeste- 
śmy pewni, żę wyrażamy tem samem 
oburzenie całego społeczeństwa pol- 
skiego i kotolickiego”. 


2 dnia na: dzień. 
Z Gosnowca. 
Dn. 261X. 


Dąbrowskiego. 
(Hurtownia będzińska), 


Wielcę użyteczna, na szeroką stopę 
zakreślona instytucja powstała na parę 
miesięcy przed-wojną. Statut bowiem 
o z 
roku. Założycielem Tow. byli kupcy 
pp.: Lepecki, Frydecki, Tomieki, Mi- 
sioręki, Monsior, Szeligowski, Ciecha- 


nowski, Rudzki i Pawłowski, 


towarów, potrzebnych członkom Tow. 
do ich operacji handlowych, na warun- 
kach, określonych _ przez walne 
zgromadzenie;  zokładanie w róży 
nych miejscowościach Zagłębia 
własnych sklepów i zakładów w celu 

nie, przechowywania i sprze+ 
daży artykułów spożywczych i codzien- 
nego użytku,jak również zakładania biur 
ekspedycyjnych w celu załatwiania for- 
malności celaych zarówno przy przy- 


spontani- 
Obecnie 
N. K-N., 
ogłosiło drukiem, w formie broszury, 


gółów, zasługujących najuwagę, poza już 
jest 


kościoła 
opiera- 


wiedzieć, właśnie w okresie naszej agi- 


| Handlowo-Pezenysłowa: Tow, Zagłębia: 


zenie w styczniu. 1914. 


a 
Tow, zakreślono: „kupno i barip ; 


KURJER ZAGŁĘBIA środa dnia 27 września 1916 roku. 


wozie jak wywozie za granicę; przed- 
stawicielstwo różnych firm handlowo- 
przemysłowych, wykonywanie zleceń 
handlowych i komisowych członków 
Tow.; urządzenie,z zachowaniem odnoś- 
nych przepisów, laboratorjów dla ana- 
lizy wszelkich artykułów spożywczych; 
zorganizowanie w Będzinie biura wy- 
'wiadowczego, jak również urządzanie 
wystaw wzorów itowarów. ($ 1 ustawy). 

Tak tedy szeroko zakrojona dzia- 
łalnośc hurtowni zapowiadała b, wiele 
w naszych stosunkach handlowych. 
Czem być miała, z tego dobrze sobię 
zdawał sprawę zarówno kupiec polski 
jak konsument,któremu przecież chodziło 
i musi chodzić nietylko o dobroć artyku- 
łu, ale i oto, ażeby kupować wyłącznie 
u swoich. ` 

Według sprawozdania za okres dzia- 
łalności od 25-g$0 marca 1914 r. do 17 
września 1916 r, T-wo liczyło 175 
członków z kapitałem zadekłarowanym 
do sumy 42,550 rb. reprezentującym 851 
udziałów 50:cio rublowych. Na ra- 
chunek udziałów wpłynęło 27,237 rb. 
Liczba udziałowców w okresie spra- 
wodawczym pozostała  uiezmienioną. 
Wojna nader ujemnie wpłynęła nacałą 
działalność instytucji, przedewezystkiem 
zatammowała najważniejsze funkcje, t. 
zn. uruchomienie hurtowni, która prze- 
cież była zadaniem Towarzystwa, celem 
pomieszczenia, której nabyto przy ul. 
Słowiańskiej w Będzinie, nieruchomość 


(będącą spaloną gwoździarnią). Nieru 
chomość tę nabyło Tow. za sumę 
24,563 rubli, / przyjmując jedno- 


cześnie ciążące na niej hypoteczne dłu- 
gii Po uprzedniem wygotowaniu proje- 
ktu odbudowy i przebudowy kupionej nie 
ruchomości wykonanie robót powierzono 
firmie „Piątkowski £ Szyndler”, zgodnie 
z kosztorysem na sumę 37,728 irb. z 
warunkiem ukończenia robót na pa- 
ździernik 1914 r. Jedaocześnie zaan- 
gażowano na kierownika hurtowni p. J. 
Mioduszewskiego 

Wartkim pędem posuwały się prace 
około uruchomienia Hurtowni, gdy w 
tem wypadła wojna. Wobec rekwizycji 
jednych a braku innych materjałów, 
przedewszystkiem zaś wobec groźaej 
sytuacji politycznej, sama budowa gma- 
chu musiała być wstrzymaną, Wyłonił 
się również narazie brak gotówki. 

Już w drugim roku wojny Zarząd 
przyszedł do przekonania, że Hurto- 
wnię należy przecież wykończyć i u- 
ruchomić mimo wszystko. Według ob- 
liczeń wykończenie gmachu wskutek 
podrożenia materjałów pochłonie jesz- 
cze około 25 tys. rubli. Z projektem 
tym wystąpiono na zebraniu, o którem 
pisaliśmy przed paroma daiami w „Ku- 
rjerze”. 

Zebranie to wpłynęło pobudzająco 
na wszystkich. Nowy zarząd w dal- 
szym ciągu poprowadzi rozpoczęte pra- 
ce. Uchwały zapadłe na zebraniu do- 
wodzą, że składaicajzostanie wykończyć 
i uruchomiona. I niewątpliwie należy się, 
spodziewać, źe Tow. Handlowo-Prze- 
mysłowe. Zagł, Dąbrowskiego kryzys 
wojenny przetrwa i działalnością swoją 
po ukończeniu wojny obejmie bardzo 
szerokie horyzonty. 

=f, 


SPRAWY OSWIATOWE. 


— Zàpisujcie się do P. Macierzy 
Szkolnej. Koło P. M. S. zwraca się za 


"naszem pośrednictwem do. wszystkich. 


z-przypomnieniem o zapisywanie się 
na członków P, M. 5. Trzeba ażeby 
każdy dał na oświatę swój grosz — 
dawał go choćby w- bardzo mnej 
kwocie, ale dawał stale, Przez szko- 
łę zdobędziemy lepszą przyszłość, dla 
szkoły winny pójść wszystkie wysiłki 
społeczeństwa, Kołu P. M, S$, brek do 
pokrycia budżetu. z górą. 7000 rb. na 
utrzymanie 4-ch szkół w mieście. 


— Gimnazjam żeńskie, Do liczby 
| szkół średnich przybywa jeszcze jedna 


żeńska, typu 8-klasowego gimnazjum, 
Celem  zorjentowania się, ileby ewen- 
tualnie uczenic zapisano do gimnazjum, 
tymczasowy sekretarjat przyjmuje.za: 
pisy codziennie do pti 5 w lokalu 
szkoły p. Żarskiej, Konstantynów 15. 
Szczegóły tamże, 


/—. Odczyt d-ra. Kupczyńskieśo 
nie odbył się w zapowiedzianym. ter- 
minie, t. j w niedzielę 24 go b. m. z 
powodu nieprzybycia prelegents, który 
przebywa chwilowo w Warszawie. 


ŻA SPOKÓJ DUSZY 


Ś. p. Wacława Małeckiego. 


poległego pod Arment/'eres w d. 27 sierpnia r. b. Odprawione ' zostanie 
we czwartek d. 28 września r. b. o godz. 8 m. 30 rano w kościele pa- 


rafialnym w Sosnowcu nabożeństwo 
stkich, komu pamięć Jego droga, w 
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— Szkoła rysunkowa przyjmuje 
już tylko ograniczoną liczbę zapisów. 
Wykładanym jest rysunek odręczny po- 
czątkowy, rysunek z natury martwej i 
żywej oraz mzlarstwo. Zapisy we wtor- 
ki, czwartki i soboty od godz, 6 i pół 
do 7'i pół wiecz. Opłata bardzo przy* 
stępna. Lokal szkoły w Gmachu Związ- 
ku Żelaznego na Pogoni. Kierownikiem 
szkoły jest znany artysta-malarz p. 
Anders. 


— Kursy hamdlowe Otylji Wol- 
skiej. Buchalterja, stenografja, kali- 
grałja, pismo rondem, pisanie na ma- 
szynach, arytmetyka, korespondencja, 
towaroznawstwo, nauka o handlu, pra- 
wo handlowe, systemem praktycznym 
wyuczyć się można na kursach p ni 
Wolskiej. Lokal Kursów — Szkołą 
Realna Ataszkiewicza, Dęblińska 11. 
Kursy zalecają się sumiennem kiero- 
wnictwem. 


STOWARZYSZENIA. 


— Związek ogrodników. Ogro- 
dnicy miejscowi pp. Józef Jakulawski i 
Józef Skowroński opracowali statut za- 
łożenia związku ogrodników Zagłębia 
Dąbrowskiego, który niebawem, po ze- 
braniu podpisów przez zogrodaików, 
przedstawiony zostanie władzom do 
zatwierdzenia. 

— Ze Stowarzyszeń spożywczych, 
Przed wojną istniało w Sosnowcu i oko- 
licy 31 sklepów Stowarzyszeń spożyw- 
czych. Niektóre z tych sklepów, nie- 
popierane należycie przez udziałowców, 
inne zaś wskutek małego kapitału za- 


kładowego lub nieumiejętnej gospo- 
darki wegetowały i te zaraz z roz- 
poczęciem wojny zostały ` zwinięte. 


Większość jednakże, borykując się z 
losem wskutek opuszczenia miejsc za- 
mieszkania przez członków  udziałow- 
ców, dłuższy jeszcze czas opierała się 
trudnościom nowego rodzaju, “lecz 
dla braku artykułów żywaościowych 
zostały zlikwidowane lub działalność 
ich została na czas nieograniczony 
zawieszoną. Pozostały tylko takie sklepy 
stowarzyszeń spożywczych przy więk- 
szych zakładach przemysłowych lub 
‘kopalniach, egzystencję których gwa- 
rantowały niejako same firmy; ze skle- 
pów prywatnych udziałowców pozostały 
i podtrzymują swoją działalńość sklepy 
stowarzyszonych na Pogoni „Łączność” 


ków przemysłu żelaznego, zawdzięcza 
istnienie swoje dzięki energicznym za- 
biegom Zarządu a zwłaszcza kńsjera p. 
Józefa Olbrycha, We wszystkie arty: 
kuły żywnościowe sklep ten zaopatruje 
się przy pośrednictwie hurtowni War- 
szawskiej Związku Stowarzyszeń spo- 
żywczych, a „mając do dyspozycji 
wszelkie towary, rozszerzył działal- 
ność swoją tak, iż oprócz członków, 


“których” stowarzyszenie liczy obecnie 


przeszło. 100, sprzedaje towary:i oso- 


bom prywatnym. Dla tego też i pomi- - 
obroty tego sklepu. 


mo złych czasów, 
sięgają do 1000 rubli miesięcznie. Kre 
dyt- nie udzielany, a wszelkie towary 
sprzedawane są tylko za gotówkę. 


_ _ ZE SCENY i ESTRADY. 
— Koncert 8-go października. Do- 


wiadujemy się, że udział w Koncercie 


8-go października, jako w dniu obcho- 
du „Sienkiewiczowskiego w naszem mie- 
ście, przyrzekła p-na 
(mezzosopran). Piękny o silnem i czy: 
stem brzmieniu głos p-ny G. niewąt- 
pliwie będzie jedną z tych silnych a- 
trakcji, które ściągną wszystką publicz- 
ność inteligentną z Zagłębia. piewa- 
czka dała się w swoim czasie raz słyszeć 
na koncercie i wywołała prawdziwy 
entuzjazm, ; 

— Teatr Zimowy. W czwartek d. 
28 września benefis reżysera Wła- 


1 Pogoń Il. Ten ostatni, mieszcząc się. 
obecńie w gmachu Związku  robotni- 


| dzie przez lite 


Gayczakówna | * 


żałobne, o czem powiadamia wszy- 
ciężkim smutku nieutulona 


Żona z dziećmi. 
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dysława Glogera. Na prawdziwie 
interesujący i arcywesoły program zło” 
żą się: 1 Wyborna farsa w 1 akcie 
p. t. „Wykapany tatuś”, 2) wielki 
dział koncertowy z udziałem pp. Wof“ 
nowskiej, Szczuki i Chojnockiego, 3) 
pełna humoru — melodyjna operetka 
w f akcie p. t. Sąd amerykański, 

— Teatr „Zacisze” po dłuższej 
przerwie wzhawia przedstawienia. Ś 
sobotę i w niedzielę zespół dramaty“ 
czny pod dyrekcją p. Władysława 
Bernatowicza odegra sztukę  patrjoty- 
czną Juljusza Siowackiego w 3 ch 
aktach p. t. „Ksiądz Marek”, W roli 
tytułowej wystąpi p. Be*natowicz. W 
antraktach przygrywać będzie kwartet 
smyczkowy, Ceny miejsc od 25 kop. 
do 1 rb. 75 kop. Szczegóły w ogło- 
szeniach i afiszach, 


" RÓŻNE. 


— O chleb, Słyszymy wciąż za- 
żalenia, że niektórzy niezumienni pie- 
karze, celem wyciągnięcia jaknajwyż- 
szego procentu wypieku, leją də mąki 
nadmiar wody. Chleb przez to staje 
się ciężki i tak rzadki, że krajać go 


jest trudao, przylepia się do noża i 
ciągnie się. Nadaje się raczej 
do klejenia niż spożycia. Chles taki 


musi być i niezdrowy, gdyż bez zasto- 
sowania jakichś sztucznych środków, 
upiecby się nie dał. Na robione ze 
strony nabywców uwagi, piekarze mają 
jedną odpowiedź: „Jaka mąka, taki 
chleb; — bądźcie kontenci, że chociaż 
macie taki, bo niedługo nie będzie ża- 
danego”, albo: „to poco każą mięszać 
tak wiele ziemniaków do lichej mąki?* 
i tu p, Otóż przekonywamy się, że je- 
dnak w innych piekarniach n. p. Komi- 
tetu Żywnościowego w Sielcu, gdzie 
wypiek chleba prowadzony jest uczci- 
wie, z tejże samej mąki wypiekany jest 
chleb daleko lepszy, lżejszy, jaśniejszy, 
twardszy, zdrowszy i dobrze dający 
się krajać, argumenty więc piekarzy nie 
uczciwychuważać musimy za zwykły wy- 
kręt. Jeżeli przeto panowie ci nie zaprze- 
staną swej zachłannej żądzy zysków, to 
zmuszeni będziemy postawić ich pod prę- 
gierz opiniii wymieniając z imienia i 
nazwiska, aby zostali pozbawieni pra- 
wa wypieku chleba. = 

Nadmienić wypada, że chleb kartko- 
wy sprzedają wprawdzie po kop. 8 funt, 
taniej niż, Komisja Zywnościowa, ale 
za to, taki sam chleb z tejże samej 
mąki, oszczędzonej na przypieku, już 
sprzedają po .21 kop. fantl 

— Czas środ. europ. Powrót do 
czasu środkowo-europejskiego, jak do- 
nosi „D. W. Ztg.* w następujący spo- 
sób wprowadzony będzie na pocztach : 
W nocy z 30 września na 1 paździer- 
nika zegary w urzędach pocztowych 
cofnięte zostaną z g. 12 w nocy na 
11 tą. W ten sposób tej nocy 
zegary dwukrotnie pokazywać będą g. 
11; raz 30 września, a powtórnie 1 
października. Dla uniknięcia zamie- 
szania, podobnie, jak na kolejach=godz. 
412 należąca do wrześaia oznaczona bę- 
A, a.godz. 12 nale- 


ąca do października przez literę B. 


5. Elźbiata. z Nowaków. Burdo 


Upraszą się inne pisma o powtórzenie. 


Juljan Teper z Gołonoga ı 
dziękuje bratu Stefanowi przebywają- 
cemu w Rosji za pamięć i nadesłane i 
pieniądze. Jednocześnie donosi, że 
ś.p. matka Anastazja zmarła. w -prze- 

szłym roku. 


Uprasza się inne pisma o powtórzenie. A 
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— Szczepienie ospy. W odpo- 
wiedzi na liczne zapytania, dotyczące 
szczepienia ospy, wyjaśniamy, że wszel- 
kie pogłoski o wyłącznem jakoby pra- 
wie szczepienia w jednem miejscu; są 
bezpodstawne. Szczepiś ospę i wyda- 
wać zaświadczenia o szczepieniu, mo- 
że każdy lekarz na miejscu, Od prawą 
tego wyłączeni są felczerzy, 

— Nowa apteka. Na rogu ul. 
Krótkiej i Małachowskiego p. Henryk 
Rogowski otwiera aptekę, Otwarcie 
nastąpi w tych dniach po załatwieniu 
zwykłych formalności, 

— Chleb pszenny. Piekarnie wca- 
le nie wypiekają w tym miesiącu chle- 
ba pszennego komitetowego dla braku 
mąki. Na październik zaś otrzymywać 
będą mąkę przenną w stosunku 17% 
do żytniej, Od niedzieli szwarcownicy 
podwyższyli cenę na mąkę pszenną do 
60 kop. za funt, wobec czego i bułki 
podrożały o 1 i 2 kop. 

— Brak drzewa „porządkowego“, 
Stelmachy, kołodzieje, stolarze uskar- 
żają się na zupełay brak drzewa tak 
zwanego porządkowego, a jeżeli się i 
znajdzie w którym składzie, to skła- 
dnicy żądają wysokich cen. Brak tego 
drzewa i drożyzna wpływa ujemnie na 
zarobki a nieraz naraża rzemieślników 
na straty, nie przewidując bowiem dro 
żyzny drzewa porządkowego, godzą 
robotę, którą następnie muszą ze stratą 
wykonywać, 

— Przepowiednia łagodnej zimy, 
Ogrodnicy miejscowi przepowiadają 
lekką w tym roku zimę, a spottrzeże- 
nie swoje opierają na tem, że liście na 
wierzchołkach drzew topolowych trzy- 
mają się mocno pomimo rannych przy- 
mrozków. 

— Przelot dzikich gęsi. Od pe- 
wnęgo czasu ponad Sosnowcem prze- 
ciągają w nocnej porze stada dzikich 
gęsi. 

— Kiermasz.  Zapowiadany na 
niedtielę kiermasz w parku sieleckim z 
którego dochód był przeznaczony na 
korzyść Chrześcijańskiego Towarzysjwa 
Dobroczynności nie doszedł do skutku. 

— Z Huty Katarzyna. Zarząd 
Huty Katarzyna zaprowadził już kart- 
kowy zakup różnych artykułów żywno- 
ściowych na wzór kart chlebowych Ko- 
mitetu żywnościowego. 

— Loterja dobroczynna. Mimo, że 
termin rozpoczęcia ciągnienia loterji w 
dn. 2 peździernika zbliża się szybko, 
część losów wprawdzie drobna,  pozo- 
stała — jak komunikuje nam zarząd 
loterji R. P. O, — niesprzedana. Wy- 
kupują je u kolektorów spekulanci, by 
podczas ciągnienia rozpocząć grę na 
„dniówkę”, Ponieważ pociągnie to za 
sobą niezawodnie podrożenie losu i 
wyzysk łatwowiernych, pożądanem jest 
by kolektorzy sami wzmośli agitację 
wśród swoich znajomych i, udostępnia- 
jąc im nabycie losów po cenie nomi- 
nalnej, przyczynili się do rozprzedania 
wszystkich losów przed zbliżającem się 
ciągnieaiem. Losy mogą być nabywane 
nietylko całe po 10 mr. 30 fen, lecz 
częściowo po 2 mr, 06 fen. po piątce 
lk su, Ta nizka cena udostępnia loterję 
krajową każdemu. 


Z Niemiec. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia“). 
Wielce poruszyło umysły wśród mie- 
szkańców Niemiec zdarzenie, jakie 


Teatr zimow 


ul. Teatralna 2. 


ży 
zaj 


w Sosnowcu 
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pod dyrekcją J. Zawadzkiego. 


ino-$finks 


przed kilku miesiącami miało miejsce 
w biurze głównego Zarządu Warszaw- 
skiego Towarzystwa kopalń węgla. Po 
nagłej śmierci kasjera Wernera zarząd 
wyznaczył na to stanowisko pomocnika 
ekspedytora p. C, Przy podziale pie- 
niędzy płatnikom na wypłatę robotni- 
ków na kopalniach, p. C. jednemu z 


nich nadpłacił kilka tysięcy rb. więcej” 


niż należało. Wkrótce potem dokona- 
na rewizja kasy wykazała niedobór. P. 

wezwany do wytłómaczenia się, 
przedstawił _ Zarządowi okoliczności, 
przy jakich dokonany został podział 
pieniędzy na wypłatę robotników, wy- 
rażając swe przypuszczenie na ewen- 
tualną przyczynę manca,  Przeprowa- 
dzone śledztwo wykazało zasadaość 
podanego przez p. C. powodu manca, 
wobec czego płatnik p. Fr. został zwol- 
niony z posady, P, O, również poniósł 
skutki swego niedopatrzenia się, gdyż 
przeniesiony został na inne, mniej od- 
powiedzialne stanowisko, Nadmienić 
wypada, że p. C, pracuje w Warszaw- 
skiem Towarzystwie blizko 20 lat i tyl- 
ko tej okoliczności zawdzięcza tak ła- 
godną karę za swą omylkę. Na stano- 
wisko kasjera przyjęto od 1 września 
kasjera I go Sosnowieckiego T-wa Po- 


życzkowo-Oszczędnościowego, p. Sta- 
nisława  Brzychwę, należącego do 
Związku Warszawskich pracowników 


handlowvch, po zadeklarowaniu przez 
Zarząd Związku sto tysięcy rubli kaucji, 


Obwieszczenie urzędowe 


Zarządzenie śledcze. 


Chłopcy Wencel Knapczyk i Zy- 
gmunt Pawełczyk są ścigani za wielo- 
krotnie dokonane kradzieże kur i króli- 
ków w Sosnowcu, Bobrku i Niwce. W 
połowie sierpnia 1916 r. zbiegli z are- 
sztu policyjnego i dotąd się ukrywają. 

Proszę o zatrzymanie przy ukazaniu 
się i doniesienie do 2. I, 996/16 

Opis. 

Wencel Knapczyk, w wieku 10 lat, 
wzrost odpowiadający wiekowi, nosi 
szary sweter, bronzowe spodnie i żół- 
tawy kapelusz. 

Janek Knapczyk, w wieku 8 lat, 
bardzo mały, słabowity, nosi przecho- 
dzony zielonkawy aksamitny ubiór i 
ciemny kapelusz. 

Obydwaj nadali sobie nazwiska Swo- 
czyński i Słoczyński i są synami Igna- 
cego i Stanisławy małż. Kaapczyk, mie- 
szkających na ul. Krętej Nr. 13. 

Zygmunt Pawełczyk, przybrane na- 
zwisko Mazurkiewicz, w wieku 11 lat, 
wzrost odpowiadający wiekowi, jednak 
nieco mniejszy od Wencla Knapczyka 
nosi szaro-zielonkonkawe spodnie do 
kolan bardzo przechodzeną jasno bron- 
zową kurtkę, jak również niebieską 
czapkę marynarską. Rodzice jego Józef 
i Józefa Pawełczyk mieszkają w Sielcu 
na ul. Renarda Nr. 60. 

Pierwszy Ces, Prokurator w Będzinie. 

pod. dr. Simon. 


sz s 
Z Pińczowskiego. 
(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia”), 


Wieś Kije położona na drodze z 
Pińczowa do Jędrzejowa, należy do rzę- 
„du więcej ludnych. Wznosi się tu ko- 
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Napisy polskie. 


W Czwartek, dnia 28 wrżeśnia | 
j 


BENEFIS reżysera WŁADYSŁAWA GLOGERA 
=- „Wykapany tatuś“ 


Wyborna farsa w 1-ym akcie z francuskiego. 


Od wtorku 26 września 1916 r. 


Tam gdzie niema praw 


wspaniały dramat w 3 częściach na tle życia ame- 
rykeńskich Farmerów. 


KURJER ZAGŁĘBIA środa dnia 27 września 1916 roku, 


ściół parafjalny., Długi czas było glu- 
cho w naszej wiosce, o żadnej pracy 
nie myślano, 
dku wsi, była jedynem miejscem zebrań 
i rozrywek dla mieszkańców. Dopiero 
gdy za staraniem księdza proboszcza 
Kubackiego i właściciela tutejszych dóbr 
p. Trojanowskiego założono kółko rol- 
nicze, ludzie do pracy społecznej dali 
się wciągnąć, Wkrótce członkowie kół- 
ka założyli T-wo pożyczkowo:oszczę- 
dnościowe, które udostępniło im kre- 
dyt na podniesienie’ gaspedamin í ule- 
pszanie roli, Odtąd i prace wszel- 
kie nabrały większego rozmachu. 
Dziś lepiaj uprawiamy ziemię, sto- 
sujemy nawozy sztuczne, zaopatrzy- 
liśmy się w potrzebne i ułatwiają- 
ce prace maszvny rolnicze, jak: sie- 
wniki rzędowe, sprężynówki, pługi ule- 
pszone, żniwiarki oraz młocarki ręczne 
i kieratowe. + Pożyteczny wpływ kół- 
ka doprowadził również do powa- 
żnych rezultatów—do zcalenia gruntów 
w kilku sąsiednich wioskach. Najwy- 
bitniejszym działaczem, dbającym o do- 
bro ogółu i rozwój tych prac, jest p. 
Piotr Połetek, gospodarz z Górek, de- 
legatnasz na zjazdy Towarzystw Współ- 
dzielczych do Radomia i Warszawy. 
Na jego to zaproszenie odwiedził nas 
redaktor „Głosu Ludu", który prace 
nasze pochwalił i zachęcał do dalszego 
ich rozwoju. 

Dobrze rozwinęła się i kasa, prowa- 
dzona przez p. Kaszyckiego. Za rok 
ubiegły dosięgła przeszło 56 tys. rubli 
obrotu, Zarząd kasy nabył w miejscu 
dom po zwiniętej karczmie. Trzeba 
podnieść tu życzliwość dla nas p. Tro- 
janowskieg, który dom ten odstąpił dla 
nas za 3 tys. rub, choć mu żydzi da- 
wali 5 tys. Po odnowieniu takowego 
kosztem 1014 rb, umieszczono w nim 
kasę, ochronkę, znajdzie miejsce i no- 
wozałożona szkoła. 

Piękny rozwój tych prac, oraz po- 
żytek jaki przez nie osiągnęliśmy były 
nam pobudką do dalszych zamierzeń. 
Wysłało więc kółko jednego z człon- 
ków na obznajmienie się z prowadze- 
niem mleczarni, który po powrocie mie- 
wa odczyty o pożytkach mleczar. <iego 
przemysłu, Mleczarnię jednak będzie- 
my mogli dopiero założyć po wojnie. 
Nosimy się również z zamiarem zało- 
żenia sklepu swego, składu narzędzi 
rolniczych, a nawet młyna parowego. 

Wojna wprawdzie daje się nam we 
znaki, złamać się jednak nie damy. 
Chęci i dziś nie tracimy, byleby nad- 
szedł czas spokojny, to straty powetu- 
jemy i zamiary nasze w'życie wprowa- 
dzimy. s 


Wieści zę stolicy. 


©] Wielka Warszawa. Komisja 
do spraw przedmieść wznowiła swoje 
czynności, ponieważ opracowany przez 
nią plan granic „Wielkiej Warszawy” 
nie uzyskał zatwierdzenia i zwrócony 
jest do poczynienia zmian,  Zaproje- 
ktowane. przez komisję włączenie do 
miasta nabytych obszarów z folwarku 
szpitalnego Bródno dla rozszerzenia 
cmentarza św. Wincentego nie będzie 
w całości uwzględnione. Komisja uda- 
wała się na miejsce dla nakreślenia 
nowej granicy. 

O Spis ludności w Warszawie. 
Władze okupacyjne zatwierdziły pro- 


Napisy polskie, 


Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


Karczma, stojąca pośro-' 


WIELKI DZIAŁ KONCERTOWY 
z udziałem pp.: Z. Wojnowskiej, Stef. Szczuki i W. Ghojnackiego, 


„Sąd amerykański" 


Operetka w 1-m akcie z muzyką Griineckiego, 


Jaś niechce nauczyciela || 


W głównej roli 8-mio letni Jaś 
ulubieniec publiczności. 


Nr. 217 


jest spisu ludności na przyłączonych 
do miasta przedmieściach. Po ukoń- 
czeniu prac wstępnych spis odbędzie 
się w pierwszej połowie października. 
Korzystając z tego spisu, Sekcja staty- 
styczna przy udziale swego biura a- 
dresowego i przy pomocy sekcji ży- | 
wnościowej przeprowadzi jednocześnie 
zwykły spis ludności miasta według 
podziału na wyznania, W tym samym 
czasie i w ten sam sposób dokonany 
będzie spis ludności rosyjskiej, pozo- 
stałej w Warszawie, Zatwierdzone, 
niedawno Tow. niesienia pomccy Ro-.- 
sjanom, liczbę Rosjan pozostałych w | 
Warszawie podaie na 12,000, sądzimy 
jednak, że cyfra ta jest przesadzona 
dopiero przeprowadzony spis na przed. 
mieściach i w centrum miastą usta 
liczbę rzeczywistą. Y 


£ kraju 

O Z Łodzi. Zgodnie z- ucho sł | 
Rady Miejskiej, przystępuje Magistrat | 
do zaciągnięcia Ilil-ej pożyczki miej- 
skiej w wysokości 10 milionów marek. 
Onegdaj zaprosił Magistrat 745 łódz- 
kich firm i obywateli do podpisania | 
gwarancji na podwójną sumę, t. j. ra- 
zem na 20 milionów marek, Zwrot su- 
my bankom berlińskim ma nastąpić za 
rok od chwili podniesienia przez mia- 
sto pierwszej zaliczki, 

[] Zajęcie futer. Na mocy rozpo- 
rządzenia c. i k. jeneralnego guberna- 
torstwa wojskowego w Lublinie, zarzą- 
dzono w całym jego obrębie zajęcie 
wszelkich futer, z wyjątkiem tylko 
szlachetnych, drogich skór fotrzanych, 
zarówno wyprawionych jak niewypra- 
wionych tak u kupców, kuśnierzy, gar- 
barzy i rzeźników, jak i osób prywa- 
tnych, ca 
RZN EZA YORRI AAA CZESZE 

Będzin. 
Z powodu wyjazdu są meble do sprzedania. 


Szyld oraz palto męzkie nie używane. Wiado- 
mość kantor „Kurjera" 1309-1-1 


Huta Puszkin 


potrzebuje wykwalifikowanych wermerów do 
wygrzewania bloków. Zgłaszać się należy do 
biura huty, - 1310-1-4 
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Do sprzedania 
powozy i bryczki różnych fasonów, koła gu- 
mowe, gumy na koła, bandaże, osi, buksy. Za- 
kład powozowy Starososnowiecka 130. Grze- 
$orzewski, 1307-1-2__ 


kkkkkkkkkkkkkkk 
Węgiel 


z kopalni „Hrabia Renard“ 


dostarcza swymi końmi B. Meyęr 
(Dwór Sielce). Zamówienia na Sosigi | 
wiec przyjmuję wyłącznie Kantor wy- ,* 
miany pieniędzy pod firmą A. Ochocki | 
przy ulicy 3 Maja vis-ś-vis Koś- 
ciołka Kolejowego. 1185 


FERRFFFEEEECEEE. 
Adwokat A. Hejman 


Bodzin, nlica Saczewska lir. 12. 
Niniejszem podaję do wiadomości, że- 
bronię spraw kryminalnych i cywilnych 
w Sadach obecnych, udzielam porad pra- 
wnych w sprawach wszelkiego posz 
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Zakończy: 


OEE ""—O 


